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Niemiecki atak lotniczy na Londyn
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Pomyślne watki odpierające na południu frontu wschodniego.
dowano okręty pod Neapoiem

Z  K w atery Głównej F iih rera,1 na południowy zachód od Pohre-

Zo-omtoar-

In a 15. III. 1944.
Naczelne Dowództwo Sil 

Zbrojnych podaje:
Na południu frontu wschod

niego silniejsze nieprzyjacielskie 
oddziały napróżno próbowały 
na kilku odcinkach przeszkodzić 
niemieckim ruchom odwroto
wym. Nad rzeką Inguł, nad 
Środkowym ukraińskim Bohem,

biszcza i na obszarze na wschód 
od .Tarnopola toczą się ciężkie 
walki odpierające w  przebiegu 
których wojska niemieckie prze
prowadzają wciąż pomyślne 
kontrataki.

Podczas waik na obszarze 
Tarnopola szczególnie się odzna
czył batalion fizy lierów  pod 
dowództwem majora Balzer

Ślepo wściekłość niszczycielska
hiLzewiefci at.K terrorystyczny 

na Rewel
REWEL. Jeszcze ludność K ra

ju Wschodniego ma przed ocza
mi zniszczenie starego miasta 
hanzeatyckiego Narw y przez 
śmiertelnego wroga całego świa
ta kulturalnego, jakim jest bol- 
ezewizm, a juz inna wiadomość 
przenika do je j uszu. Rów
nież i Rewel stał się ofiarą cięż
kiego ataku terrorystycznego 
bolszewików, wskutek czego 
zniszczone zostały jego niezastą 
pione dobra kulturalne i świa
dectwa jego dumnej przeszłoś
ci- Wymienia się tu kościół św. 
Mikołaja, który pierwotnie był 
znany już od roku 1316 i który 
pod w zg lę d e m  piękna może być 
porównany z kościołem św. 
M arii w  Lubece i Gdańsku, 
kościół św. Ducha, zabytkowa 
waga miejska i ratusz, jedyny 
dotychczas w  kraju wschodnim 
utrzymany średniowieczny ra
tusz. Szczęśliwie w  porę zabez
pieczono najbardziej wartościo
we skarby sztuki z kościołów 
i  z srebrnej izby ratusza, dzięki 
czemu nie padły one ofiarą śle
pej wściekłości niszczycielskiej 
bolszewików.

Życie w  Rewlu toczy się jed
nak dalej. Gruzy oskarżają zno
wu wroga dziedzicznego i jesz

cze bardziej zcementują wolę 
narodów bałtyckich do walki 
z wrogiem. Potwierdza się to 
zdanie również w  naczelnym 
artykule gazety „Eesti Sona", 
zatytułowanym „Lepie j niż stra
cić wszystko". W  artykule tym 
zaznacza się, że nie należy są
dzić, iż tego rodzaju ataki terro
rystyczne związane są nierozer
walnie z wojną. W ojnę należy 
prowadzić przy pomocy lotnic
twa, tylko w  inny sposób. Te
go dowiodło zdobycie Rewia 
przez Niemców w  roku 1941.

BERLIN . (DNB). Przez znisz
czenie 21 samolotów podczas 
niedawnego ataku terrorystycz
nego na miasto Rewel straciły 
Sow iety znaczną część użytego 
do tej akcji zespoły. Badanie ze
strzelonych samolotów wykaza
ło, że Sowiety użyły do wspom
nianego ataku wszelkie możliwe 
typy samolotów, w  tej liczbie 
maszyny najstarszej konstrukcji.

Z  Rewia donoszą dalej, że 

przez chaotycznie zrzucone bom 
by trafiony też został między 
innymi obóz sowieckich jeńców 
v jennych. Dotychczas wydoby

to ponad 100 zwłok jeńców wo
jennych.

Doświadczenie Finlandii
z zawarcia pokoju z Sowietami

H ELSINKI. (DNB). Z okazji 
czwartej rocznicy zawartego po
koju moskiewskiego gazeta 
..Ajan Suunta" w  artykule pod 
tytułem „Pokój przymusowy 
Wystarcza" polemizuje na temat 
Uzyskanych doświadczeń dla

moskiewskim przed czteroma 
laty Finlandia dużo straciła, 
stwierdza gazeta, jednak nie na
rażono na szwank ani swego 
honoru ani w iarę w  przyszłość 
swego narodu. Dziś jednak żąda 
Związek Sowiecki przez nowo

Dbecnej sytuacji politycznej Fin- j ułożone warunki jeszcze oddnma 
landii. Gazeta pisze da le j: F in - ' honoru i w iary narodu fiń-
landia w  czasie swej niepod
ległości w  dniu 13 marca 1940 r., 
ponieważ armia bez walki mu
siała oddać własny kraj nieprzy
jacielow i i fiński front musiał 
być cofnięty do granic, podyk
towanych pokojem przymuso
wym, przeżyła swój najbardziej 
czarny dzień. W  tym pokoju.

skiego. Po czterech latach 
twardych prób fińska odpo
wiedź może mieć tylko jed
no brzmienie —  dla żyjącego 
pokolenia Finlandii wystarczy 

tylko raz nagiąć się przed so

wieckim pokojem przymuso
wym.

Zniszczono słynne freski Mantepy
sw SPcazSm

Dzieło zniszczenia mery kańskich gang
sterów pow.etrznych

M EDIOLAN. (DNB). Podczas j Manteguy, które przedstawiają 
terrorystycznego ataku Anglo- historię życia św. Krzysztofa 
Am erykanów na Padwę został i św. Jakuba. Należały one do 
zniszczony także słynny ze swych wczesnych dzieł artysty i były 
pełnowartościowych fresków j znakomitym tworem malarstwa 
Manteguy kościół kremintanów. j wszystkich czasów. Ażeby je

Zbudowany w  stylu rom ań-' , , „■. ... . : , . ochromc; przeprowadzono nie-
SKim koscioł posiadał w  swej
bocznej kaplicy kilka szcze- dawno budowę ochronną dooko- 
gólnie wartościowych dzię- kaplicy, .która jednak obecnie 
ki dobremu utrzymaniu fresków padła ofiarą celnej bomby.

i pociąg pancerny pod dowódz
twem nadpcrucznikn Lorscheid.

Na północny zachód od Newla 
siła ataków bolszewickich, któ
re wśród wysokich strat ,nie- 
przyjacielskich spełzły na ni
czym, osłabła.

W  walkach dni ostatnich na 
północnym odcinku frontu 
wschodniego szczególnie się za
służył pułk SS holenderskich 
ochotników grenadierów pan
cernych „General S eyfla rt" pod 
dowództwem SS-obcrsturmbahn 
fiihrera Jórchel.

Na przyczółku desantowym 
Nettuno nieprzyjaciel po sil
nym przygotowaniu artyleryj
skim przeprowadził kilka wspie
ranych przez czołgi atakfrw, 
które spełzły na niczym wśród 
silnych strat nieprzyjacielskich. 
Wzięto licznych jeńców.

Artyleria  dalekosiężna zwal
czała nieprzyjacielski ruch stat
ków pod Anzio i Nettuno, 
ostrzelała jeden transportowiec 
i zmusiła kilka statków do 
ucieczki.

Zespoły północno-amerykań- 
skich bombowców przeprowa
dziły ponownie atak terrorys
tyczny na miasto Rzym. W  k il
ku częściach miasta powstały

ciężkie spustoszenia i straty 
wśród ludności.

Ubiegłej nocy eskadra nie
mieckich samolotów bojowycL 
atakowała z dobrym skutkiem 
urządzenia portowe w  Neapolu 
oraz nieprzyjacielskie okręty 
pod Neapolem. Ciężko zbombar
dowano 4 transportowce o po
jemności 18909 TRB. W  skła
dach dostaw powstały spusto
szenia i w ielkie pożary.

K ilka brytyjskich samolotów 
niepokojących zrzuciło ostatniej 
nocy bomby na miejscowości 
w  zachodnich Niemczech.

Silne zespoły lotnictwa nie
mieckiego atakowały w  nocy na 
15 marca ponownie Londyn. 
Masowe zrzucenie bomb kruszą
cych i zapalających wywołało 
niezliczone spustoszenia i liczne 
Wielkie pożary na obszarze 
miasta.

W  ciągu ciężkiej utarczki 
nocnej niemieckie morskie ubez
pieczająca siły zbrojne zatopiły 
w  Kanale 2 ścigacze brytyjskie 
i uszkodziły jeden tak ciężko, że 
trzeba się liczyć z jego zatonię
ciem. Poza tym zapalono po
ciskami dwie łodzie. Jeden włas
ny statek został celnie storpedo
wany i zatonął.

P/zemówtene Dr. Gje^je&a 
w  S a h o u r y u
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oil£fzi£łiiw kanadyjskich

BERLIN. (DNB). Jeńcy z 2-ej 
brygady 1-ej kanadyjskiej dy
w izji piechoty niedawno oświad 
czyli, że nastrój wśród oddzia
łów kanadyjskich jest bardzo 
zły. Dyscyplina szczególnie w 
ostatnich tygodniach pozostawia 
wiele do życzenia. W inę za to 
ponosi przede wszystkim to, że 
generał Montgomery jako po
przedni głównodowodzący ósmej 
armii brytyjskiej swego poprzed 
niego przyrzeczenia użycia do 
walki jednostek kanadyjskich 
' "  pod Campo Basso, ażeby 
następnie odesłać je  spowrotem 
do Anglii,, nie dotrzymał. Kana
dyjczyków natomiast rzuca się 
na wszystkie odcinki południo- 
wo-wloskiego frontu do walki,

gdzie najbardziej szaleją walki. 
Na tych podstawach usunięty 
został ulubiony przez Kanadyj
czyków z powodu jego troskli
wości o swe oddziały generał 
Mac Naughton ze swego do
wództwa. Następnie wśród Ka
nadyjczyków powstało wielkie 
niezadowolenie z tego powodu, 
że wysłane z kraju paczki 
z okazji święta Bożego Narodze
nia jeszcze nie przybyły. Także 
z 21 milionów cygaretek, 0fja_ 
rowanych przez naród kanadyj
ski dla swoich żołnierzy, otrzy
mali poszczególni żołnierze tyl
ko garstkę. Żołnierze kanadyj
scy przypuszczają, że wszystkie 
dostawy Brytyjczycy sobie 
przywłaszczają.

„Moniteur o wartości
& gic-Bimri?R?ń§kieh p^zy zec m

VICHY. (DNB). Na przykładzie 
Polski i Włoch można stw ier
dzić, pisze dziennik „Moniteur", 
ile są warte anglo-amerykańskie 
przyrzeczenia i co powoduje 
zdrada. Oba te kraje osiągają 
nie to, coby miały nadzieję 
osiągnąć i coby zamierzały 
osiągnąć. Tak zwany rząd Ba- 
doglio‘a widzi po dokonanej 
zdradzie, że „uwolniony" naród 
włoski musi żyć w  nędzy, i że 
z każdym dniem zwiększa się 
w  kraju ilość ruin. Zostały na
rzucone straszliwie drakońskie 
przepisy i obecnie również flota 
włoska przypadła w  udziale „w y 
bawcom", przy czym także Sta
lin zażądał swojej części. Jeszcze 
raz musiał się Londyn i Wa
szyngton ugiąć przed jego żąda
niami. Również panowie w  A l
gierze są niezadowoleni. Także 
i oni mieli nadzieje, że nie zosta
ną pominięci przy podziale. 
Również i tym razem zostali oni 
tak potraktowani przez Anglo- 
Amerykanów, jakg-dyby w  ogó
le  nie istnieli. ..Nie przyznano im 
nawet, najmniejszego okrętu.' Co

jednak jest rzeczą szczególnie 
rz-ucającą się w  oczy, podkreśla 
dziennik, to fakt, iż Sowiety 
znowu w ygrały punkty na M o
rzu Śródziemnym. Jeszcze raz 
jeden okazali się Anglo-Am ery- 
kanie pionierami bolszewizmu.

Z  okazji 6 rocznicy przyłą
czenia Austrii do Niemiec 
wygłosił minister Rzeszy dr. 
Goebbels w  Salzburgu prze
mówienie o sytuacji wojen
nej, z  którego to przemówie
nia podajemy najważniejsze 
wyjątki.

W ojna zblwa się w  piątym 
roku olbrzymimi krokami do 
swego dramatycznego punktu 
zenitowego. Na krótko przed 
zamknięciem bramy i bezpośred 
nio przed rozstrzygnięciem usi
łowały mocarstwa nieprzyjaciel
skie zwabić Jeszcze na swoją 
stronę państwa neutralne lub 
sprzymierzone z Niemcami. „Do
patrujemy się w  tym  dowodu, 
—  oświadczył dalej dr. Goebbels 
wśród głosów potwierdzenia ze
branych —  że mocarstwa te nie 
czują się absolutnie tak silne, 
jakby się chciały wydawać na- 
zewnątrz. Obóz nieprzyjacielski 
zdaje sobie dzisiaj zupełnie do
kładnie sprawę z tego, że nie 
posiada żadnych możliwości mi
litarnych rozstrzygnięcia obec
nej w ojny na swą korzyść na 
polu bitwy. Nieprzyjaciel pró
bował tego na wszystkich fron
tach; lecz wszelkie tego rodzaju 
próby zawodziły dotychczas, 
przynosząc przeciwnikowi jak 
najcięższe straty. Jeśli chce się 
sj rawiedliw ie ocenić niemieckie 
dowództwo wojenne, to należy 
je  stale porównywać z dowódz
twem wojennym nieprzyjaciela 
i nie wolno pamiętać jedynie
0 tym, co Niemcy same sobie 
stawiały za cel, a co zdołały_ 
osiągnąć tylko częściowo, lecz 
trzeba też przeciwstawić temu 
to, co planował nieprzyjaciel
1 w  czym żałosny spotkał go za
wód.

Następnie poddał minister 
nieprzyjacielskie dowództwo d 
jenne krytycznym rozważaniom 
i  stwierdził w  związku ̂  z tym 
między innymi, że Anglia, która 
przez obecną wojnę chciała 
utrzymać lub przywrócić rów
nowagę europejską przeciwko 
Rzeszy, jest obecnie zagrożoną 
w  znacznie silniejszy sposób 
przez Związek Sowiecki. Świad
czy o tym  fakt, że imperium 
angielskie dostało się w  abso
lutną ideologiczną i praktyczną 
zawisłość od Krem la i że wsku
tek tego z konieczności też mu
siało otworzyć drzwi i bramy 
dla bolszewizmu pod względem 
wewnętrzno-poli tycznym.

Być może, mówił dalej mini
ster, iż jest to okoliczność sprzy 
jająca dla Niemców, że nieprzy-

Posiedzenie włoskiej rady ministrów
MEDIOLAN. (DNB). W kwaterze 

głównej Buce zebrała się pod jego 
przewodnictwem rada ministrów 
na posiedzenie, na którym przyję
to wielką ilość przedłożonych 
przez poszczególnych ministrów 
dekretów.

Obrady rozpoczęto sprawozda
niem ministra wojny marszałka 
Graziani o odbudowie nowej repu- 
blikańsko-faszystowskiej siły zbrój 
nej. Następnie rada ministrów 
przyjęła cały szereg poszczegól
nych dekretów, a między innymi 
na wniosek ministra spraw we
wnętrznych dekret o zakresie dzia
łania policji gospodarczej, której 
przekazano kontrolę nad przepro
wadzeniem regulacji cen. ustaw

o racjonalizacji i innych. Na wnio
sek ministra oświaty uchwaliła na
stępnie rada ministrów nową or
ganizację „Włoskiej Akademii", kto 
ra także w dalszym ciągu pozostaje 
reprezentacyjnym organem wło
skiego żyoia umysłowego. Ustalono 
ogólną ilość członków akademii 
na 40.
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SZTOKHOLM. (DNB). W zadzi
wiająco otwartym sprawozdaniu 
sytuacyjnym wypowiada się przed
stawiciel amerykańskiej agencji 
Associated Press w  Algierze, Ga- 
moc, na temat nastrojów oddzia
łów brytyjskich w południowych 
Włoszech. Pisze on m. inn.; „Co-

jaciele nie doceniają ich zdecy
dowanej woli zwycięstwa, gdy
by bowiem wiedzieli, z jaką sta
nowczością cały naród -niemiec
ki bierze na swe barki ciężary 
obecnych potężnych zapasów, 
wó” Tczas. I  ’ może —  nie odwa
żyliby się na to, co planuj* 
i przygotowują: na inwazję.
Dr. Goebbels wyłuszczył, w  jak 
przymusowej sytuacji znaleźli 
się pod tym względem Churchill 
i Roosevelt. Chociaż z różnych 
przyczyn są oni jednak zmusze
ni zaryzykować tak niebezpiecz
ne przedsięwzięcie i w  tych 
właśnie okolicznościach cdbędzifl 
się rozgrywka militarna, która 
stanowić będzie szczyt obecnej 
wojny i przyśpieszy rozstrzyg- 
nięcie.

Nieprzyjaciel, którego oczeku
je  najpotężniejsze w  jego histo
rii ryzyko militarne, zmuszony 
jest już dzisiaj przyznać, że w  
wojnie powietrznej spotkały go 
dw-. zasadnicze niepowodzenia. 
N ie zdołał on złamać morale 
Niemców, a nadto nie udało mu 
się ugodzić w  trzon niemieckiej 
produkcji zbrojeniowej lub 
choćby tylko w  decydujący 
sposób nadwyrężyć jeden z jej 
życiowych organów. Rozczłon
kowana po całym kontynencie 
niemiecka produkcja wojenna 
jest dzisiaj w  bardzo dużej mie
rze zabezpieczona przed skutka
mi nieprzyjacielskiej wojny po
wietrznej.

Jeśli chodziło szanse zwycię
stwa Niemiec, minister oświad
czył, że posiadają one dzisiaj 
wielką liczbę atutów w  swoich 
rękach. W  niedługim czasie 
inicjatywa przejdzie znowu do 
Niemców i powoli ale pewnie 
nietylko dościgną oni. chwilową 
techniczną przewagę nieprzyja
ciela, lecz ponadto sami zdobę
dą tę przewagę.

W  końcu minister stwierdził, 
że zupełnie realistyczny i  trzeź
w y  przegląd ogólnej sytuacji 
prowadzi do pomyślnego dla 
Niemców wniosku. Będą oni 
wprawdzie zmuszeni jeszcze do 
ponoszenia dużych ciężarów, 
lecz posiadają też siłę i wytrwa 
nie do zniesienia ich. Najpew
niejszą rękojm ią zwycięstwa 
Niemiec jest dla nich Wódz. 
„Jest to, zakończył dr. Goebbels 
swoją burzliwie oklaskiwaną 
mowę, dziejowym szczęściem 
narodu niemieckiego, iż posiada 
w  czasie wojny na swym czela 
człowieka, który z niezłomną si
łą i niezawodnie prowadzi na
ród wśród wszystkich kolei lo
su. N igdy nie widziano go 
wątpiącego w  swoje posłannict
wo, w  uczciwość swojej działal
ności, w  słuszność sprawy nie
mieckiej i- w  zwycięski wynik 
walki. Jeśli naród przepoi się t? 
samą niezłomnością aż do naj
głębszych swych pokładów, 
wówczas zwycięży; historia nie 
daje przykładu, by taki naród 
zginął".
a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a j

dzienne urzędowe komunikaty 
wojskowe odnoszące się do kam 
panii we Włoszech winny być po
dawane w mniej ©cukrzonej for
mie. Tak samo oficjalne sprawo
zdania o nastrojach żołnierzy ame
rykańskich są również zawsze u- 
piększane. Należałoby raczej spoj
rzeć faktom prosto w oczy, aniżeli 
pozwalać w  taki sposób wpro. 
wadzać się w błąd".
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Kolej żelazna pod morzem
Prugi iupaisistsi tunel p&dmcursfei na ukończen iu

Co wczoraj było utopią dziś jest 
rzeczywistością, co dziś jest utopią 
jutro może stać się rzeczywistoś
cią. Nigdzie powyższe zdanie nie 
okazało się tak trafnym, jak w  
r.pólczesnej technice. Jeszcze przed 
kilku dziesiątkami lat wyśmiany 
byiby każdy jako fantasta, kto by 
się odważył przeprowadzić tunel

pieszego, rowerowego I samocho
dowego. Ten pierwszy podmorski 
tunel został wykończony w środku 
wojny, uroczyste otwarcie jego 
nastąpiło dnia 11 lipca 1942 roku. 
Czynny jest cd 11 września 1942 r. 
i od tego czasu między Shimono- 
seki a Moji płynie nieprzerwanie 
pod morzem ruch towarowy i oso-

pod morzem. Obecnie Japonia bowy. Wstrzymująca ruch cieśni- 
pierwsza ze wszystkich państw na morska jak gdyby zniknęła, 
świecie, zrealizowała takie $jgan- obie wyspy są połączone ze sobą 
tyczne techniczne przedsięwzięcie, mneną drogą lądową. Ani niepo- 
Już ponad rok czynny jest pierw- goda, ani inne zewnętrzne warunki 
szy japoński tunel podmorski, a 
teraz w środku wojny prace nad 
przełożeniem drugiego tunelu pod- , 
morskiego tak dalece się posunęły, 
że mogła być przebita ostatnia 
skalista ściana między dwiema 
sztolniami.

projektowana była dwutorowa w 
ten sposób, że obydwa tory nie 
znajdowały się wspólnie w jednym 
tunelu, lecz byiyby wybudowane 
dwa tnncJe w  bezpośredniej blisko
ści od siebie, które ujęłyby ruch 
w obydwu kierunkach oddzielnie 
jeden od drugiego. Wojna nie po
wstrzymała kontynuowania olbrzy 
miego przedsięwzięcia. Od dwóch 
lat pracuje się bez przerwy nad 
przebiciem drugiego tunelu. Po
dobnie jak przy pierwszym tunelu, 
tak i teraz wiercono równocześnie 

dwóch stron wiele metrów pod

i i i  ii i i i i ! !  p i i t t o i i
Ponowna przyznana się Stindw  Z ]eJisK Z3nych 

do bo!szewl :acji E jroay

nie mogą ujemnie wpłynąć
wartki ruch między ■wyspami. j dnem morskim. O ile dla tunelu 
Z  wykończeniem pierwszego pod- j J®8* pomyślnym zjawiskiem,

morskiego tunelu, gigantyczne dzie 

lo doprowadzone zostało tylko do

\ o tyle trudną była praca wierce
nia. Teraz jednak runęła już ostat
nia skała i  wiercenie jest zakoń-

połowy. Kolej żelazna z góry za- czone, a wraz z tym i główna pra-

ca wykonana. Dopiero w drugim 
tunelu, który podobnie jak i pier
wszy wchłonie ruch kolejowy, pic- ' udaniem 
szy, rowerowy i samochodowy, zo- ' 
staje doprowadzone do szczęśliwe
go końca gigantyczne dzieło prze
łożenia tunelu pod morzem. Jesz- ‘ 
cze w  tym roku, jak oświadczyło 
japońskie ministerstwo kolei żela- j 
znych, drugi tunel zostanie osta
tecznie wykończony i oddany do 
użytku ruchu. Wraz z tym cały 

ruch statkami między dwiema wy
spami stanie się zbędny, skutkiem 

czego ' Japonia będzie miała dużą 
ilość statków wolnych, które znaj
dą właśnie obecnie aktualne zasto
sowanie dla innych zadań.

SZTOKHOLM. (DNB). „New 
York Times" pisze, jak podaje
własny nowojorski komunikat 
gazety „Bags Posten", „że nie jest 

Stanów Zjednoczonych 
przypisywać Rosji Sowieckiej, jak

opowiedzenie się za bolsżcwizaeja 
Enropy, do czego pozostawiono już
w  Teheranie Stalinowi wolną rę
kę, gazeta nowojorska jeszcze ra; 
w cyniczny i niedwuznaczny spo
sób oświadcza małym niepodleg-

ma być przeprowadzona granica : łym państwom Europy, że później 
z Polską". I nie będzie żadnych małych państw

Przez owo ponowne bezwzględne i niezależnych.

luf lyiiisli i  siu i m m m
Zapswiediiana debata w  Izb ę Gra n w  spraw ę 

kariy at antyckej
SZTOKHOLM. (DNR). 63 człon- | wielokrotnych swy h oświadczę

Adolph Meuer.

Japoński główny półwysep Hon
do jsst oddzielony od ważnej pod 
względem gospodarczym wyspy 
Kyushu wąską cieśniną morską 
Shimonosalu. Miasto Shimooioseki 
jsst znane z zawarcia tam w dniu 
17 kwietnia 1895 raku pokoju mię
dzy Japonią a Chinami. Dziś jest 
to silnie rozwijające się portowe 
miasto na południowym zachodzie 
wyspy Hondo. Cala komunikacja 
między dwiema wyspami r ” --:ała 
dotychczas odbywać się statkami 
przez cieśninę morską około czte-

ków Izby Gmin z Labour Party, 
z partii narodowej, z niezależnej 
liberalnej Labour Party oraz z par 
tii Ccmmonwealth, podało we 
czwartek, jak donosi agencja' Reu
ter, wniosek poddania krytyce oś
wiadczeń rządu brytyjskiego w 
sprawie karty atlantyckiej.

mach wyraził się, iż karta atlan
tycka nic może być stosowana o 
pierwotnym swym znaczeniu. Izbz 

sądzi, że przez to do karty atłam 
tyckiej stracono zaufanie.

Wzywa się więc rząd angielski, 
i ażeby teraz wyraźnie w  tej spra.

LIZBONA. „W  imię czego właś
ciwie walczymy, skoro uroczyście 
ogłoszone przez nas zasady wy- ' 
rzuca się teraz po prostu za burtę 
statku?" —  takie pytanie stawia 
brytyjski poseł Riłey w  gazecie 
„Manchester Guardian". „Czyż nie ■ 
prowadziliśmy wojny w  obronie

która poddała się Anglikom koło 
Malty, mają być wydane Moskwie. 
Angielskie sfery polityczne i par
lamentarne przyjęły tę wiadomość | 
z największą konsternacją, zwłasz
cza że w Londynie zdają sobie j 
sprawę z  tego, że wraz z flotą 
wioską Cowiety otrzymały też pra-

rech kilometrów szerokości. Po- karty atlantyckiej? Skoro obecnie w»  zawijania do wielkich brytyj-
meważ w północnej części wyspy 
Kyushu znajduje się bardzo ważny 
przemysł, węgiel natomiast wystę
puje na wyspie Hondo — zacho
dziła konieczność potrzebny dl/, 
przemysłu węgiel przewozie stat
kami. Cały ruch towarowy i oży
wiony ruch osobowy między Shi- 
monoseki na Hondo a filoji na 
Kyushu odbywał rię za o :-uą 
licznych statków i wielu dużych 
promów. Było to rzeczą nie tylko 
kosztowną i kłopotliwą, ale i zwią
zaną ze stratą czasu.

Japoński robotnik lub maszyni
stka z Shimonoseki, mający zatru
dnienie w  Moji, którzy mnsiełi ka
żdego ranka wyczekiwać na mostka 
u przystani aż nie nadejdzie prom 
1 nie zabierze ich w  powolną dro
gę, — mogą dziś w  kilka minut tak 
ulubionym w  Japonii rowerem 
przejechać „pod" morzem i drogą 
najkrótszą oraz najszybciej dostać 
się na miejsce pracy. Rzecz, zda
wałoby się, nieprawdopodobna, 
da?a się faktem, — inżynierowie 
*. technicy japońscy opanowali mo- 
"ze i wiele, wiele metrów pod 
dnem morskim zbudowali tunel, 
który służy swym zar^.
rno dła ruchu kolejowego, jak i

odrzucono precz kartę atlantycką, skich portów śródziemnomorskich 
to trzeba też mieć odwagę cświad- ®<ł Aleksandrii aż do Gibraltaru,
czenia wielu milionom ludzi, kió- ' jak również da portów północ

no-afrykańskich. Ta możliwość,
jak powiadają tutaj, wywołała
wprost burzę protestów poza an
gielskimi kulisami. Alarm z powo
du pojawienia się Moskwy na oce
anach z  własną flotą oceaniczną 
grozi przyjęciem w Anglii jak naj
ostrzejszej formy, a w  społeczeń
stwie angielskim słyszeć się dają 
wątpliwości, czy Churchill broni 
jeszcze na prawdę interesów Anglii

rzy od czterech lat pod naszym 
sztandarem walczyli, że się ich 
oszukało".

. „Daily Mail" pisze w  artykule 
pod tytułem; ,TJokąd prowadzi 
droga?"; „Wszystkie nasze własne 
basta, jak demokracja, karta at
lantycka i  cztery rodzaje swobód 
oray nasi przyjaciele i  sprzymie
rzeńcy m a ją  być obecnie wyrzu
ceni jako uciążliwy balast poza 
burtę sty f j .  Jest to niepokojąca 
zmora i  zly znak na przyszłość. 
Parlament i  naród angielski są w 
najwyższym stopniu zaniepokoje
ni, pisze dalej „Daily Mail", z po
wodu rozwoju wypadków, które 
'odbierają Anglikom moralne nspra 
wiedliwienie ich wojny i niszczą 
prestiż Anglii wśród narodów. Wy
pierając się swoich własnych za
sad, wyparła się Anglia siebie sa
mej, a na ustach wszystkich łudzi 
zawisło pytanie; „Co z nami się 
stanie?"

Niby drugie uderzenie młotem 
podziałało na społeczeństwa an
gielskie oświadczenie Rooscyełta, 
że wielkie części floty włoskiej,

i brytyjskiego imperium. W Anglii 
zaczynają w straszliwy sposób 
przeczuwać prawdziwe rozmiary 

t: .Iclai -cfc MosKwic 
podczas konferencji w Teheranie.

Wiadomość o handlu flotą wło
ską ma jednakowoż, jak powiadają 
tutejsze sfery anglo-amerykańskie, 
jeszcze inną, zupełnie specjalną 
przyczynę. Anglo-Amerykanic dali 
Moskwie do zrozumienia, że usta
lony w Teheranie termin urucho
mienia drugiego frontu nie mógł 
być dotrzymany, a przez wydanie 
floty włoskiej okupili sobie przed 
Stalinem nową zwłokę w utworze
niu drugiego frontu. Stalin wyko

rzystał sposobność w tym kierun

ku, by wymusić na Churchillu i 
UooseveIcie nowe ustępstwa, wśród 
których handel flotą włoską sta
nowi tylko cząstkę.

W petycji mówi się, że rząd w | wie się wypowiedział.

Zdziczenie angielskiej młodzieży

S t s t e i  Finlandii ślubują
wiero*€ć te tern ratami Sv.n ufvuls’a

HELSINKI. (DNB). Korpus fiń
skich studentów w  czasie wiecu 
studentów w  niedzielę poświęcił 
pełne czci wspemnieaie testamen
tu Svixihufvuds‘a, skierowanego 
do młodzieży Finlandii. Jako przed 
stawicie! studentów będących w 
służbie wojskowej, pewien porucz
nik korpusu armii, znajdującej się 
na wschodniej granicy Finlandii, 
opowiedział o  istotnej wizycie by
łego prezydenta Finlandii u żoł
nierzy na tym odcinku frontu w

1943 r. Ostatni apel Svinhufvuds‘a 
do młodzieży studenckiej brzmiał: 
„Istota rzeczy polega na tym, że 
Finlandia ufa w swoje własne siły! 
Wytrwać do ostatniego, a wtedy 
zwycięstwo należeć będzie do nas!"

Jednogłośnym postanowieniem 

fińskich studentów uchwalono na

stępnie treść adresu hołdownicze
go, który wręczył komitet honoro

wy fińskich studentów prezyden
towi państwa Ryti‘emu.

GENEWA. (DNB). Jak pisze 
„Sunday Chronicie", banda, złożo
na z 40 młodocianych Anglików, 
uzbrojona w  siekiery i noże, wpa
dła do miejscowości Machynlieth 
w północnej Walii i rozpoczęła ra
bunek i plądrowanie. Przewrócono 
samochód ciężarowy do rowu przy 
szosie; wybito szyby i  zrabowano

całkowicie ładunek tytoniu. Miej
scowa policja, jak pisze gazeta, 
nie potrafiła dać rady . młodocia
nym rabusiom i zmuszona była 
sprowadzić policję z zewnątrz-i od
działy obrony krajowej. Dopiorę 
po kiłkogodzinnej obławie udało 
się bandę rozbroić i osadzić w are
szcie.

Interes pozostaje interesem
Gazeta lonjyft Kd piszą o atia.itjfc/ci.n hdnJiu 

zamiennym w miejsce **rty atiamyc^ej
. GENEWA. (DNB). Trafniej 
byłoby obecnie mówić o atian- 
tyckim handlu zamiennym ani
żeli o karcie atlantyckiej, zazna
cza angielska gazeta „People". 
Nadzieje, jakie brytyjskie mini
sterstwo spraw zagranicznych 
i  a m e r y k a ń s k i d e p a r ta m e n t  p a ń -

stwa w iązały z kartą atlantycką, 
spra iły  głębokie rozczarowa
nie. Zanim jeszcze. Churchill 
otwarcie w  sprawie tej karty się 
wypowiedział, szeptali już od 
tygodni angielscy konserwatyś
ci: „Karta  atlantycka nie da się 
przecież zrealizować". Dlaczegóż 
zatem —  zapytuje gazeta —  w  
ogóle ją  ogic zono.

Lecz u władzy znajduje sia 
znowu z  tej i  z  tamtej strony 
Atlantyku big business, to też 
byłoby lepiej w przyszłości, po
wiadają zachodni sprzymierzeń
cy, zamiast o karcie atlantyckiej 
ir  iw ić  o  atlantyckim handlu 
z- —liennym. Gazeta londyńska
poczuwa się do obowiązku zwró
cenia się do Anglików i do-Ame
rykanów z wypowiedzianymi już 
poprzednio słowami przestrogi. 
Zapominają oni bowiem, mówiąc 
o narodach europejskich, że w  
nich rozw inęły się nowe siły. 
S iły te reprezentują nadzieja 
ludzkości.

TOKIO. (DNB). Japonia zwraca 
najwyższą uwagę na wyszkolenie 
marynarzy, aby rozporządzać do
stateczną ilcścią załóg w  oczeki
wanym w  bieżącym roku wzroś-

I cre japo- ton-1

wyjątkowe znaczenie z uwagi na 
wciągnięcie południowych obsza
rów do działań wojennych. Wyda
no obecnie ponownie ustawy spe
cjalne o wyszkoleniu i mobilizacj 
załóg.

d w 6 r
e @43 sk  em  p a w

Wówczas gdy z jednej strony 
ńngłia ma omawiać lub n aw et' 
już zawarła osobliwą „umowę 
o niepodległości" z  Iranem, któ
ry w  rzeczywistości już jest 
całkowicie opanowany przez 
bolszewików i północnych Am e- i 
tykanów —  co raz uporczywsze j 
są wiadomości, że Związek So- [ 
wiecki zgłasza pretensję do pew :
aego portu w  południowym Ira
nie. W  zasadzie jest to kwestia, 
której rozwiązanie już dziś za
leży w  większym bez porówna
nia stopniu od Waszyngtonu 
i Moskwy niż od Moskwy i, Lon
dynu, bowiem angielska pozycja 
.mocarstwowa w  zatoce Perskiej 
kłoni się do zupełnego upadku.

A le  wraz z tem zgęszczają się 
chmury zwiastujące burzę nad 
terenem, który polityka b ryty j
ska uczyniła wprost niezdolnym 
io  ruchu, a z którego starała się 
ona z największą skrupulatnoś
cią wyeFminować wszelkie mo
menty zakłócające. Zatoka Per
ska stela s’'e uciszoną strefą bu
rzy. W rzeczywistości jest ona 
dawną strefą burzy. N ie dotyczy

to w  takim stopniu je j północ
nego brzegu. Współczesny Iran 
jest prastarym państwem, do 
którego właściwie, nie licząc zu
pełnie nieznacznych okresów za
kłócenia pokoju, zawsze należa
ły w  każdym razie nominalnie 
wszystkie prowincje na północ 
od zatoki od Szat-el Arab do 
Mekran'u, pomimo, że poszcze
gólni wodzowie klanów czasowo 
osiągali szczególne stanowiska, 
około 1900 r. Anglicy traktowali 
Szeika z Mohammeru prawie 
jak samodzielnego władcę, a w  
pierwszej wojnie światowej kon 
sul Wassmuss utworzył w  po- 
łudniowo-irańskich górach swo
ją osobliwą organizację do w al
ki przeciw Anglii.

O wiele mmej spokojny jest 
południowy brzeg zatoki Per
skiej. Tam leży el Kuwait —  
miasto, którego Szeik w  1818 
uznał zwierzchnictwo tureckie, 
a które zawsze miało duże zna
czenie. Carsten Nicburn, poważ
ny ~~ r-^hski pisał o nim
w 1772: „Kuw ait, miasto i port 
morski, ma mieć 800 okrętów.

Jego ludność żyw i się głównie 
z polown pereł u brzegu pod 
Bahreia oraz z rybołówstwa". 
Pod względem politycznym 
zainteresowanie K irwait‘em wią
że się z projektem kolei bagdad- 
skiej. W tedy to Szeik Mubarrak 
po długoletnim pobycie w  In
diach Brytyjskich powrócił w  
rodzinne strony, zamordował 
swego brata i stał się w ten spo
sób władcą.

Anglicy bronili go przed uka
ja n ie m  przez sułtana i wówczas 
już prosił on o protektorat an
gielski, co oficjalnie narazie 
zostało uchylone. W  1839 zawar
to tak zwaną umowę kuwaitską, 
na podstawie której ten ważny 
teren został jednak w  końcu 
w zięty przez Anglików  pod pro
tektorat, a zarazem możliwej 
niemiecko-tureckiej bagdadgkiej 
lin ii kolejowej zam- -to drogę 

' do zatoki-Perskiej. W  1901 zmu- 
! sili Anglicy do zawrócenia kor
wetę turecką z Oddziałami de
santowymi dla Kuwsitu, w  1907 
w  'angielsko-rosyjskiej umowie 
wyrównawczej w  sprawie Persji 

j Rosja uznała zatokę Perską za 
! zamknięty obszar angielski. W  
drugiej umowie kuwaitskiej z 
1913 r. musiała Turcja uznać 
ważność umowy zawartej mię- 

idzy Anglią  a Kuwaitem, jedno

cześnie zaś zostały ustalone gra
nice państwowe tego terenu. W 
wojnie światowej zobowiązał się 
Kuwait do pomagania Anglii 
przy zdobyciu Basry. Próba Ibn 
Sauda w  1918 W kierunku opa
nowania tej pozycji, została 
przez Anglię odrzucona —  obec
nie zaś w  styczniu 1943 Kuwait 
'został zajęty przez północno
amerykańskie wojska.
.D alej na południe ciągrUte się 

przybrzeżna prowincja el Hasa 
z głęboko wewnątrz położonym 
głównym miastem ILoffuf i ze 
znajdującym się w  pobliżu w y
brzeża miastem el Katif. Teren 
ten, niegdyś w  historii Wschodu 
omawiany jako siedlisko krwa
wej sekty karmatów, Ibn Saud 
przyłączył do siebie jeszcze w  
kwietniu 1913. Tu północno
amerykański kapitał naftowy od 
początku wykazywał zaintereso
wanie dla bogatych źródeł nafto
wych na tym terenie. El Hasa 
jest pierwszym terenem w  A ra 
bii, gdzie czynną była Texas- 
Oil-Corporation z połączonymi 
z nią firmami —  i tym się tłu
maczy, że Anglia tolerowała 
wzrost tej środkowo-arabskiej 
placówki nad zatoką Perską.

W yspy Bahrain w  zatoce Per
skiej z głównym miastem Me- 
nama od 1861 znajdują się pod

protektoratem angielskim. Ich wysokie górskie łańcuchy i bar-
główne znaczenie na przestrze- dzo niedostępną pustynię Rub-
ni całego średniowiecza a rów- el-Chali. Sułtanat Oman był już
nież i w  19 wieku polegało na państwem jeszcze przed ukaza-
wyjątkowym  bogactwie ławic niem się proroka Mahometa-ibn
perłowych. Wzrosło ono od cza- Abdallaha jako wysłannika Bo-
su odkrycia na nich nafty. Od ga, jakkolwiek czasowo znajdo-
r. 1931 usadowili się tu północ- j wał się pod władzą achamonids-
ni Amerykanie z własnymi kon- kich, a później sassamdskich
cesjami na wiercenie. Tymcza- królów  Iranu. Nawrócenie się
sem, w  październiku 1942 i wys- na islam związane było dla
py Bahrain zostały zajęte przez Omann z zrzuceniem perskiego
północno-amerykańskie wojska, obcego panowania. Gdy później
Dalej na południe od El Hasa partia A li ‘ego, z;"ch  Mahometa
przylega tak zwane wybrzeże oraz sunnici uwikłali się w  tę
pirackie. Składa się ono obecnie wielką walkę, która dotychczas
z sześciu małych księstw, znaj- muzułmanizm na dwa od-
dujących się pod protektoratem , ,

• łamy sunnitow i szyitów w  kwe-
Angln; pierwsza umowa w  tymj  ,
względzie datuje się z r. 1853.;stii C2Y ród Ali*ego ma być pra'
Również mały wysunięty na- wowitym  następcą proroka, po-
przód półwysep Katar należy wstała w  Omanie trzecia osobli-
do tej oddalonej prowincji, k tó - 'wa grUT,a, reorezentuiąca stano-
rą Anglia zaoewniła sobie pod . k(} że w  kwestii następstwa
wzgledem władzy politycznej. I . , , . ,, . .
. T ' ? .  . . . .  „ me chodzi w  ogolę o genealogię
Najsilniejszym państwem na ca- . , . .
łej tej przestrzeni, jedynym, ja- l ecz 0  pobożność i że gmfha mo-
kie posiada pewną starą tradycję że wybierać na kalifów, kogr
oaństwową, jest Sułtanat Oman, ckce_ q  jiWOjni wyborcy kali-
który obeimuje od drogi z Hor- fów ,tj zwani również chwar^-
mus do Ras-el-Had wschodnio- 
arabskie wybrzeże naprzeciw 
południowego Iranu, a nastęnnie 
około połowy wybrzeża połud
niowej Arabii, pozostając oddzie
lony od właściwej Arabii, przez

dżistami, w  ciągu stuleci two
rzyli opozycję przeciw krlifora 
w  Damaszku i Bagda 'cle.

(Dokończenie nastąpi).



Strajk robotników kopalnianych w Anglii
Częściowe zakcńaenif. Skarbi m  rząd S m  właścicieli kopalń

LIZBONA. Angielska prasa nie
dzielna już zakomunikowała z 
yłośnym westchnieniem ulgi, że 
wielki strajk górników w ppłu- 
óniowsj Walii zbliża się ku koń
cowi. Zgodnie z postanowieniem 
konferencji robotników kopalnia
nych, która się odbyła w sobotę, 
praca ma być z powrotem podjęta 
w poniedziałek. Jednak doniesie
nie to okazało się przedwczesne. 
W  poniedziałek rano wyszło na 
jaw mianowicie, że w czasie glo
sowania, które odbyło się w  nie
dzielę wśród górników, tylko 60 
procent strajkujących, jakkolwiek 
niechętnie, wypowiedziało się za 
gotowością podjęcia pracy. Około
24.000 górników postanowiło wy
trwać w strajku, pomimo polece
nia związków robotniczych i gorą-

’ cych apelów komunistów. Szcze
gólnie gorliwymi w  strajkowaniu 
okazali się robotnicy z Rhonddatal 

i i Aberdaletal, którzy się wypowie
dzieli w  olbrzymiej większości 

, przeciw zakończeniu strajku.

I1 Komuniści w licznych zebraniach 
nawoływali robotników do nątych- 

i miastowego podjęcia pracy, ponie- 
| waż ich strajk bardzo źle wpływa 
1 na przygotowania do pewnej akcji 
wojennej przeciw wybrzeżom Eu
ropy. Jest to bowiem obowiąz
kiem Anglii nieść pomoc ciężko 
walczącym oddziałom sowieckim. 
Jednak apel ten nie wywarł więk
szego wrażenia, jak tego dowodzi 
rezultat głosowania, bowiem an
gielska prasa podaje otwarcie, że 
również ci robotnicy, którzy wy
powiedzieli się za powrotem na

Jipohskie postępy na Bougaimnlle
TOKIO. (DNB). Jak donosi Do

pici z pewnej bazy na Pacyfiku 
południowym, wojska japońskie 
zacieśniają systematycznie z kilku 
kierunków pierścień okrążenia wo
kół stanowisk nieprzyjacielskich 
Torokina na wyspie Bougainviłle. 
J2 marca oddział japoński, masze
rujący wzdłuż drogi na południo
wy zachód od nieprzyjacielskiego 
lotniska nr. 3, zdobył ważne stra
tegiczne stanowisko. Oddział ów 
posuwa się obecnie w kierunku 
południowym. Inny oddział japoń
ski zadał 11 marca w okolicy 
dwóch na północny wschód od 
wspomnianego lotniska położonych 
gór wojskom nieprzyjacielskim, 
które próbowały kilka ataków 
przy pomocy czołgów, ciężkie ciosy

i przygotowuje dalszą akcję ofen- 
zywną.

TOKIO. (DNB). Jak donosi się 
i  pewnej bazy japońskiej na poł. 
Pacyfiku, japońskie oddziały, które 
zajęły 10 marca na wyspie Bou- 
gaiiwille na 600 m. wysokie sta
nowisko górskie, uczyniły swym 
ciężkim obstrzałem całkowicie nie
zdolnym do użytku znajdujące się 
w pobliżu nieprzyjacielskie lotni
sko. Przez zajęcie tego stanowiska 
osiągnęły japońskie oddziały bez
względne panowanie na tym od

cinku frontu, ora%, odcięły ważne 
linie transportowe przeciwnika.

'skutek tego los nieprzyjaciel
skich oddzałów na odcinku pod 

Torokino jest już przesądzony.

swoje miejsca pracy, powzięli tę 
decyzję wbrew swoim głębokim 
przekonaniom, i że należy liczyć 
z całą pewnością na ponowny wy
buch strajku w najbliższym czasie.

Kóżne pisma atakują górników 
w najostrzejszy sposób. Lewicowa, 
wypowiadająca się za pewnego ro
dzaju polityką frontu ludowego, 
partia Common-weałlh usiłuje na 
nędzy robotników kopalnianych 
■wykuć dla siebie korzyści polity- 
-c: fie. Kierownictwo tej partii ogło
siło w  niedzielę wieczorem rezo
lucję, w której ogniście protestuje 
się przeciw „Zniesławianiu górni
ków w  opinii angielskiej". W  re
zolucji tej stwierdza się dalej, że 
stanowisko górników jest całkowi
cie zrozumiałe ze względu na so
cjalną sytuację. w  kopalniach, i 
nie zmieni się ono zasadniczo, o 
ile rząd będzie się wzdragał przed 
wprowadzeniem środków, mogą
cych rozwiązać angielski problem

węglowya a mianowicie środków 
zmierzających do upaństwowienia 
kopalń, j postawienia ich pod ści
słą kontrolę. Na pewnym zebraniu 
robotników przemysłu zbrojenio
wego, w którym to zebraniu brali 
udział przedstawiciele 80.000 ro
botników, powzięto rezolucję, któ
ra potępia strajk, ponieważ wy
buchł on niezgodnie z postanowie
niem rady urzędowych związków 
robotniczych, a jednocześnie ob
winia również rząd i  właścicieli 
kopalń, wskazując na skandalicz
ną sytuację robotników kopalnia
nych.

W artykułach wstępnych londyń
skich gazet stwierdza się, że strajk 
spowodował w kryzysie węglowym 
nowy punkt natężenia. Przyczynił 
się on do „najgorszej przemysło
wej klęski od chwili rozpoczęcia 
Wojny", i prawdopodobnie kraj to 
opłaci stratą około 360.000 ton naj
lepszego węgla.

Produkcja przewyższa straty
Bryiyjs i Komgnfan: na temat 

stły obronnej Nrm ec

Amerykańskie oddziały desantowe
s:'hr wme & Los bero i zosf ł/ 

zeschnie :£ ds b ze?*u
TOKIO. (DNB). Dziennik „Asahi 

Szimbun" stwierdza w  komunika
cie frontowym, że walki o przy
czółek desantowy na Los Neros,
wyspie należącej do archipelagu 
Admiralicji, należą do najcięższych 
walk na caiym Pacyfiku.

Po pierwszym lądowaniu na po
łudniu wyspy rankiem 29 lutego 
został nieprzyjaciel odrczucony z 
powrotem do brzegu. Dalsze lądo
wania przeprowadzano na północy.
Według dziennika, nieustannie za
wiany nieprzyjaciel musiał ponieść 
w dniach 3 1 5  marca dotkliwe 
straty.

Japońskie lotnictwo, biorące u- 
dział w  walkach, pomimo zlej po
gody, bombardowało i ostrzelała 
w  dniu 2 marca cztery lodzie de
santowe, całkowicie zapełnione 
ludźmi, niektóre koutrtorpedowce 
i inne jednostki. W czasie powrotu 
do baz zestrzelili japońscy lotnicy 
dwie nieprzyjacielskie maszyny z 
pośród formacji liczącej ponad 40 
bombowców i myśliwców, nie po

nosząc przy tym żadnych strat 
Jak stwierdza y  końcu pismo, 
walki w tej grupie wysp nie mogą 
wpłynąć na obronę RabauTa.

SZTOKHOLM. Współpracownik 
militarny gazety „News Chroni
cie", major Philipp Gribble oma
wia w  swym artykule perspekty
wy wojenne aliantów w  Eurojie 
1 dochodzi do wniosku, że Niemcy 
rozporządzają wielką, dobrze uz
brojoną i potężną armią, która 
jest nadzwyczaj ruchliwa i dzięki 
temu może być użyta do akcji jed
nocześnie na rozmaitych punktach. 
Byłoby to błędem, ostrzega Gribb
le, niedoceniać siły oporu Niemiec. 
Niemiecki potencjał wojenny jest 
niezwykle duży, ponieważ produk
cja przewyższa straty. Tym twier
dzeniem Gribble bezpośrednio wy
znał, że angielskie ataki na Niem
cy, nazywane dotychczas atakami 
o wielkim rozmacha militarnym, 
nie osiągnęły swego celu —  mia
nowicie zdławienia niemieckiego 
przemysłu.

Inne angielskie komentarze do
chodzą do podobnych wniosków. 
Gazeta „Daily Express“ oszacowuje 
niemieckie perspektywy na fron
cie wschodnim jako bezwzględnie 
korzystne. Sowietom, tak sądzi ga
zeta, w ich oferazywic zimowej po
zostało już w ogóle nie dużo cza
su. trdyż wkrótce nastąpią na 
wschodzie wielkie roztopy i głę- ■ 
bokie na metr biota uniemożliwią j 
większe operacje. W międzyczasie 
umożliwione zostanie niemieckim |

armiom zebranie swych sil i osiąg
nięcie nowych silnych linii obron
nych, które będą miały tę korzyść, 
że leżeć będą bliżej niemieckich 
głównych baz posiłkowych, tak że 
problem posiłków dla niemieckich 
działań wojennych przestanie ist
nieć. Rzecznik radia angielskiego 
przestrzega wreszcie przed tym, 
ażeby ze względu na niemiecką 
silę obronną i na niemieckiego du
cha bojowego pozbyć się wszelkich 
złudzeń. W sprawie ataków na 
niemieckie miasta wypowiedział 
się komentator wprawdzie wstrze
mięźliwie, jednak między słowami 
można było zrozumieć, że nie osią
gnęły one pożądanego skutku. Na
tomiast jest rzeczą bardzo możli
wą, że niemieckie lotnictwo* zada 
nowe ciężkie ciosy Anglii.

Wszystkie te ostrzegające glosy 
wskazują wyraźnie, że w Anglii 
zdają sobie sprawę z ciężaru ocze
kujących ją walk. Od czasu ntknię 
cia angio-amerykańskiej ofensywy 
w południowych Włoszech i nie
spodziewanego zwrotu w walkach 
o przyczółek mostowy pod Nettu
no podobne głosy w  prasie angiel
skiej nie należą do rzadkości. Na
leży je oceniać przede wszystkim 
jako wyrażenie rozczarowania z 
b.lku istotnych sukcesów militar
nych, jakich oczekiwano we Wło
szech.

Pionier nowoczesnej chirurgii
Wśród studentów starszych se

mestrów, których bliżej wokół sie 
bie skupił sławny berliński chirurg 
Von Langenbeck, jeden szczególnie 
Się wybijał: Theodor Billroth, syn 
pastora z wyspy Rugii, wykazujący 
wyjątkowy talent do medycyny 
lecz w równej mierze oddany też 
muzyce. Jeszcze jako młody asy
stent stanął przed trudną decyzją: 
medycyna czy muzyka. Odpowiedź 
Padła na korzyść zrozumianego 
Przez niego obowiązku, by swoje 
szczególne zdolności lekarskie od
dać na usługi cierpiącej ludzkości, 
a rezultaty jego życia sowicie go 
za to wynagrodziły. Imię jego już 
w młodym wieku zdobyło nie tyl
ko w  Europie, lecz w całym świę
cie rozgłos, jako lekarz stał się on 
mistrzem światowej sławy.

Sławna berlińska szkoła chirur
giczna, w której młody Biłlroih 
pobierał swoje wykształcenie, uj
rzała swego ucznia już w 31 roku 
życia'po ogłoszeniu znakomitych 
dzieł naukowych jako profesora w 
Zurychu. W ciągu tylko sześciu lat 
działalności profesorskiej zebrał on 
tam grono uczniów, z których wy
szli znakomici uczeni. Dziedzina 
hict-' i patologicznej anatomii 
pobudzały jego zdolności badaw

cze tak samo jak i nowe możliwo
ści chirugii. Zrozumiał on, że go
rączka wywołana ranami, ten 
wróg każdego chirurga, jest jego 
największym przeciwnikiem. Za
nim nakazy antyseptyki we wszyst 
kich salach operacyjnych stały się 
rzeczą naturalną, Billroth obszer
nie tą sprawą się zajmował i z pod 
pióra jego ważne z tego zakresu 
wyszły prace. Wskutek tego zwró
cił nań uwagę sławny uniwersytet 
wiedeński i wkrótce otrzymał om 
tam ważną katedrę chirurgii.

W Wiedniu, gdzie znajdowała się 
uczelnia europejskich lekarzy, roz
począł się okres wielkiego rozkwi
tu chirurgii. Eillroth był nie tylko 
wspaniałym i pociągającym profe
sorem, był on również genialnym 
chirurgiem, który z wysokim po
czuciem odpowiedzialności schylał 
się nad swymi pacjentami, szukał 
przy tym zawsze nowych dróg i 
aajdował je. Pomysłowy i genial

ny operator, który pewnego dnia 
zadziwił świat pierwszą udaną 
operacją raka żołądka. Swoim ko
legom podarował. on metodę usu
wania przy pomocy operacji rako
wa!-i krtani i w ogóle wkroczył 

a zupełnie nowe tory przy budo
wie chirurgii organów wewnętra-,

nych. Obok tego znajdował on za
wsze czais nie tylko dla swoich 
studentów, lecz pisał też mnóstwo 
rozpraw naukowych wspaniałym 
stylem nie tylko o swoich sukce
sach, lecz także o swoich spostrze
żeniach przy łożu chorych o po
myślny ih i niepomyślny h doświad 
czerniach. Założył on sławną póź
niej szkołę sióstr szpitalnych, trosz 
cząc się o to, by pacjenci jego 
mieli dobrze wyszkolone pielęg
niarki.

Billroth pozostał wiemy Wied
niowi. Oferty, by objął po Langen- 
becku katedrę w Berlinie, Billroth 
nie przyjął. Żyjąc wśród żywej wy 
miamy myśli ze znacznymi ludźmi 
swej epoki utrzymywał on ze swy
mi przyjaciółmi—muzykami, zwła
szcza z Brahmsem, bliski kontakt, 
i poświęcał wolny czas swemu dru
giemu wielkiemu umiłowaniu, mu
zyce. Wojna 1870/71 widziała go na 
pobojowiskach Francji w* służbie 
żołnierzy niemieckich, gdzie potra
fił on zebrać i przekazać nowe bar
dzo cenne doświadczenia na polu 
chirurgii wojennej.

Billroth mógł już za życia oglą
dać swe dzieło. Kiedy przed 50 laty 
w dniu 6 lutego zamknął oczy nad 
wybrzeżem Adriatyku, przekazał

1 „Popołudnia Rozmaitości"
Zw iązków  Z a w o jo w y iń

Program z ubiegłej niedzieli róż
nił się od poprzedniego szczegól
nie poważniejszym repertuarem 
muzycznym orkiestry pod batutą 
A. Makaćinasa, który „przerzucił 
się" na poważniejszy repertuar w 
odróżnieniu od swojego kolegi dy
rygenta A. Rózlera, dającego pub
liczności przeważnie lekką muzy
kę. Być może, że to ma i swoje 
plusy, bo publiczność ma możność 
słuchania na przemian lżejszej i 
poważniejszej muzyki.

I  tak program rozpoczęła orkie
stra uwerturą „Egmont" L. van 
Beethovena, która aczkolwiek 
brzmiałaby lepiej w zwiększonym 
zespole, tym nie mniej wykonana 
została zupełnie poprawnie.
- Młoda adeptka sztuki śpiewaczej 
p. Meleśyte aczkolwiek ma poważ
ne zadatki na dobrą śpiewaczkę, 
to jednak głos jej wymaga pew
nego oszlifowania. Śpiewaczka ta 
wykonała zresztą poprawnie arię 
z op. „Bal maskowy" Verdiego o- 
raz „Oj to" muz. Simkusa.

W dalszym ciągu programu usły
szeliśmy w wykonaniu orkiestry 
poemat symfoniczny: „Finlandia" 
Sibeliusa. Utwór ten wykonany w 
swoim czasie w związkowym ze
spole pod bat. p. Makaćinasa 
brzmiał lepiej ł  uwypuklał bar
dziej piękno utworu, zwłaszcza w 
motywach wymagających silniej
szej dynamiki orkiestralnej.

Skrzypek p. Zilionis, którego 
słuchaliśmy na jednym z poprzed- 
nAh koncertów, zagrał tym raaem 
piękny utwór Sarasate‘go „Ro- 
manza Anduluza" i „Canzonecta" 
muz. A. Ambrozja. Utwory te p. 
Zilionis wykonał czysto i bardzo 
ładnie, zdobywając niemały suk
ces artystyczny. Gry jego słuchało 
się z niekłamaną przyjemnością. .

Znana publiczności z poprzedniej 
„Popołudniówki" para taneczna 
Ronvald wykonała piękny walc 
akrobatyczny oraz groteskę zysku
jąc huczne brawa.

P. Bielicka ukazuje publiczności 
co raz to nowy rodzaj i nieogra

niczone możliwości artystyczne 
Słuchaliśmy jej recytacje wypo
wiadane z niezwykłą swadą aktor 
ską, beztroskie małe piosenki, 
przy akompaniamencie fortepianu. 
Aplauz, jak zawsze, ogromny.

P. Balsevićius, to niezły wpraw, 
dzie tenor, lecz powinien ograni
czać się do występów w  zespole, 
t. j. w kwartecie, w  którym go 
niejednokrotnie słyszeliśmy, gdyż 
na solowe występy trochę jeszcze 
za wcześnie. Trzeba jeszcze więce^ 
popracować nad sobą.

Występ p. Łukaszewicza był bar
dzo miłym wydarzeniem artystycz
nym. Wypowiedziane przez niego 
z dużym uczuciem „Telefon do 
nieba" oraz „Opowieść o tańczą
cym dzwonie" zyskały długotrwa- 

; łe brawa.

P. Krikstolaityte to na prawdę 
utalentowana, aczkolwiek młoda 
jeszcze siła artystyczna. Wykona
ne przez nią utwory Donizettie'go, 
świadczą o nieprzeciętnej muzy
kalności i pracowitości młodej so
listki. Doskonalenie głosu pod do
brym kierownictwem przyniesie 
niewątpliwie artystce w przyszło
ści duże powodzenie na deskach 
scenicznych.
*  Orkiestra wykonała w  dalszym 
ciągu programu fragmenty z  E 
Griega „Sigurd Jorsolfar". z któ
rych największe bodaj wrażenie n? 
publiczności zrobił „Marsz hołdow
niczy" wykonany i opracowany- 
bardzo starannie.

Usłyszeliśmy pozatem mało w 
Wilnie znany utwór Rossiniego 
„Jedwabna drabina" i na zakoń
czenie uwerturę do opery „Zacza
rowany flet" W. A. Mozarta.

Od publiczności należałoby wy
magać trochę więcej wyrozumiało
ści dla wykonawców. Należy na
reszcie skończyć z wchodzeniem 
na salę z chwilą rozpoczęcia kon- 
certu, gdyż to przeszkadza nie tyl- 
ko wykonawcom, ale i tej publicz
ności, która nastawiła się już na 
słuchanie. R. H

NA -REB łsNYfi cKKANtE

„Wehrmachtklno 11“
„Sn ej się mi cuM

on lekarzom niemieckim i całemu 
światu cenną spuściznę.

LECZENIE JAGLICY.
Do najniebezpieczniejszych i naj

bardziej rozpowszechnionych infek 
cyjnych chorób oczu należy tak 
zwana jaglica (trachoma). Wywo
łują ją ciałka jagliczne i polega 
cma zasadniczo na małych boles
nych gózkach na powiekach i na 
spojówce, guzełki te leczono w pier 
wszej linii środkami mechaniczny
mi. Obecnie zarówno na klinice 
okulistycznej uniwersytetu króle
wieckiego jak również przy lecze
niu niemieckich przesiedleńców 
poczyniono próby leczenia jaglicy 
preparatami sulfonamidowymi. 
Wypróbowane przy tak wielu cho
robach skuteczne działanie odkry
tej przęz niemieckich badaczy Do- 
magką, Mietzscha i Klarera sulfo- . 
namidy zastosowano obecnie i 
przy jaglicy. Chociaż dotychczasowe 
próby nie doprowadziły jeszcze do 
tego, by we wszystkich wypadkach 
można było wykluczyć recydywę, to 
jednak można już było zalecić sto
sowanie sulfonamidy jako znako
mitego środka przy- masowym le- j 
czeniu jaglicy.

(.W .Z.") !

W sztuce błyskawicznej, do jakiej 
bez wątpienia należy kinematogra
fia, niezwykle ważnym momentem 
jest t. zw. „pierwsze wrażenie", 
pewnego rodzaju zawiązanie kon
taktu z widzem, bedące jednocześ
nie anonsem całej atmosfery filmu. 
Nie zapomniał o tym reżyser „Pa- 
jaca“ — L. Hainisch i retrospek
tywnie oceniając film można po
wiedzieć, że sceny początkowe ob
razu są jego „clou" i najwyższym 
osiągnięciem, na jakie nie zdobył 
się już w  późniejszych partiach. 
Doskonale wycyzelowane, pełne ru 
chu i grozy zdjęcia murów wię
zienia oraz pierwsze epizody dra
matyczne w  „Śmiej się pajacu , 
będą dla wrażliwego widza prze
życiem pierwszorzędnej wartości. 
Na tle pierwszej części filmu, szcze 
golnie jaskrawię występują niedo
statki drugiej partii, przeciążonej 
epizodami artystycznie i fabular
nie bez znaczenia, a naszpikowane 
szeregiem niepotrzebnych powtó
rzeń i długich dialogów.

Zarzutowi temu nie podlega 
Paul Hórbiger, operujący grą 
skondensowaną i nie gubiący dra
matycznych napięć sytuacji i wa
lorów mimicznych. Rola Canio w 
„Śmiej się pajacu", jest jednym z 
najlepszych jego zagrań nam zna
n y c h ;  lansowano go bowiem w fil
m a c h  jako typ dobrodusznego we
sołka, stawiając humor Horbige- 
ra na pograniczu ze stylizowaną 
parodią.

Jako typ kinematograficzny za- 
1 leżymy „Śm iej się pajacu" do ro
dzajowych filmów historycznych. 
Nie ma on jednak w sobie nic ze 
sztywnej dramatyczności i patosu 
zdarzeń minionych. Cały trudny 

mat (zawarty w  75 miniflach— 
rekord zwięzłości...!) reżyser przed
staw ił bardzo po ludzku, zrozu
miale. Pewne wydarzenia i idee 
pokazał na żywych istotach, a nie

rozwieszał ich na martwych i do* 
j stojnych manekinach, wciętych z 

ilustrowanej historii świata. Akcję 
filmu opleciono dokoła jednej z 
najpopularniejszych oper: „Paja
ce" Leoncavalla, co twórcom ob-

i ’
razu" pozwoliło z kolei na duże wy- 

' zyskanie pierwiastków muzycz- 
j nych, których koroną były partie 

tenorowe Beniamina Gigli. „Siniej 
się pajacu" — to pieśń wędrow
nego komedianta Canio, zdradzo
nego przez żonę z przygodnym ko
chankiem, „Śmiej się pajacu" wo
ła Canio, gdy morduje niewierną 
kobietę wraz z jej umiłowanym, 
i „Śmiej się pajacu" to wreszcie 
tytuł wspanialej opery, napisanej 
przez Leoncavallo pod wrażeniem 
przeżyć tragicznego wesołka, który 
odnalazłszy córkę po dwudziesto
letniej karze więzienia, poświęca 
miłość ojcowską dla dobra swego 
dziecka.

Rolę córki Julii, lekko rozpoety-. 
zowanego acz miłego podlotka, 
przyjemnie zagrała Monika Burg, 
mająca za sobą podobne doświad
czenie aktorskie z filmu p. t. „We 
dwoje w wielkim mieście". Part
nerem jej zaś był wersalski Karl 
Martell jako porucznik Lanzoni, 
Z innych godnymi wzmianki są 
Voss Waldau i D. Servaes. Opra
cowanie muzyczne Schmidta-Gent- 
nera uwypukliło walor partii solo
wych B. Gigli, tenora o wszech- 
światowym nazwisku.

Nad program dobrze zmontowa
ny dodatek z serii „Natur-Film" 
p. t. „Na zgięciach i alamaniach" — 
reportaż produkcyjno-fabryczny, 
ciekawie ilustrujący próby mate
riałowe poszczególnych gałęzi 
przemysłu. Samo kino pod sprę
żystą dyrekcją uzyskało ostatnie 
efektowny remont wnętrza i może 
się obecnie poszczycić mianem naj
czystszego lokalu świetlnego w 
Wilnie. GUY



Z sali Filharmonii
K w a rk i: ś i i  aczy U o  6 m  ski

Rosyjski kwartet śpiewaczy Leo 
Griwski z  Rygi, który wystąpił 
onegdaj w  sali Fiihannonii, repre
zentuje typ stosunkowo licznie up

rawiany w  Europie w  końcu 19 
i na początku 20 wieku. Pó pierw
szej wojnie światowej pod wpły
wem amerykańskim, poczęły się 
mnożyć zespoły na wzór słynnych 
6wego czasu „Revellers‘ów“ (we
sołków), uprawiające muzykę jaz
zową względnie rodzaje z  nią po
krewne. Kwartet Leo Griwski hoł
duje prawie wyłącznie muzyce 
chóralnej, typowej dla kultury eu
ropejskiej, tym więcej, że wyko
nuje utwory przeważnie a capella, 
bez akompaniamentu nieodzowne
go dla jazzu fortepianu.

Członkowie zespołu Griwskiego 
(tenor 1. W. Nepliujew, tenor 2. 
Leo Griwski, baryton I. Gajszew- 
ski, bas I. Rasuwajew) dysponują 
dobrze wyszkolonymi głosami, du
żą muzykalnością i bardzo wybit

ną techniką zespołową, pozwala
jącą na zupełną swobodę w  wy
konywaniu trudnych utworów, 
wymagających przede wszystkim 
dobrego poczucia wzajemnego. 
Samo brzmienie kwartetu nato
miast pozostawia tu i ówdzie do 
życzenia, przede wszystkim w  tru
dniejszych harmoniach, gdzie nie 
zawsze panowała idealna równo
waga. Zastanawiając się nad przy
czynami tego, dochodzimy do wnio 
sku, że powody mogą być różne. 
Może sam wybór utworów, pisa
nych przez kompozytorów dla ze
społów chóralnych, a więc liczą
cych się z większą masą śpiewa
czą, co wpływa na objętość (volu- 
men) dźwiękową, może też zbyt 
duża różnica timbrów teno',a 
pierwszego i drugiego, szc :e-
gólnie słyszalne przy śpiewie w 
.tercjach lub unisonach. Niewyklu
czone, że działają tu obydwa te 
momenty razem — dając w rezul-

C Z W A R T E Ł  

Hilarego.

A schód słońc? 5.44 

Zachód stonce 17.16

D Z I S ZACIEMNIAMY O K N A  
OD GODZ. 17.44 DO GODZ. 05120.

—  MOŻNA REJESTROWAĆ 
NOWE K A R TK I ŻYWNOŚCIO
WE. Powiadamia się mieszkańców

m. Wilna, że sklepy żywnościowe 
„Ruty“ i „Lł-M i-Pa“ już rejest
rują kartki żywnościowe 27 okre
su wyżywieniowego. Na nowe Kart 
ki sklepy te rozpoczęły sprzedaż 
różnych artykułów spożywczych.

—  NOWA TARYFA DLA ŻEG
LUGI ŚRÓDLĄDOWEJ NA L IT 
WIE. Ceny 1 warunki przewozu 
zostały dla żeglugi śródlądowej w 
Generalnym Okręgu Litwy usta-

tacie nie zawsze szczęśliwy amal
gamat — stop głosów w jedno. Za
strzeż enie to w niczym oczywiście 
nie umniejsza wartości muzycznej 
poszczególnych członków kwartetu 
jako też i tego, co zespół produ
kuje. W programie widniał szereg 
wartościowych pieśni Dargomyż- 
skiego, Czerepnina, Greczaninowa 
— a przede wszystkim prześliczna 
serenada Borodina — oraz kilka 
ludowych pieśni litewskich, ukra
ińskich, białoruskich i rosyjskich; 
Najwyższą klasę osiągnął kwartet

w dwu humoreskach rosyjskich, 
odśpiewanych z brawurą, doskona
łą dynamiką, technicznie i dźwię
kowo bez zarzutu. Pieśni te miały 
też zasłużone powodzenie.

Dla urozmaicenia programu bas 
p. Rasuwajew odśpiewał przy for
tepianie rosyjską pieśń ludową. 
Śpiewak ten odznacza się głosem 
doskonale nadającym się do ze
społu, a to głównie przez soczy
stość brzmienia nut niskich, które 
dają pewną i dźwięczną podstawę 
całemu chórowi. t.

lone przez taryfę z dnia 29. 2. 1944. 
Nowa taryfa wchodzi w życie od 
1. IV  1944. Druki taryfy nabyć 
można w urzędzie żeglugi śródlą 
dowej w  Kownie, Pieplaukos 
Krantas 53 w cenie RM. 0,20 za 
sztukę.
Dyrekcja komunikacji państwowej. 

Ryga.

— PROTOKUŁY ZA NIEPRZE
STRZEGANIE CZYSTOŚCI. V/ 
dniach ostatnich władze policyjne 
przeprowadziły lustrację dziedziń
ców, klatek schodowych i jezdni. 
W wyniku kontroli szereg dozor
ców i właścicieli domów zostało 
ukaranych w drodze administra
cyjnej za nieprzestrzeganie prze
pisów sanitarnych.

— ZABÓJSTWO CZY W YPA
DEK. W poniedziałek dnia 11-go 
b. m. o godzinie U  znaleziono nad 
brzegiem Wilii, obok mostu Stra
tegicznego trupa mężczyzny. 
Stwierdzono, że był to Jan Zdrój - 
kowśki, zamieszkały przy ul. Pau- j

pio Nt. 8 m. 1. Złamane ręce, z- 
bita głowa i ogólne potłuczenia 
wskazują na to, że mógł to być za
równo nieszczęśliwy wypadek (u- 
padek z nasypu), jak też.i bandyc
ki napad. Dochodzenie prrwadzt 
kryminalna policja. ' (K)

— ZA AWANTURY NA T“LICY 
DO OBOZU PRACY. Funkcjona
riusze policji zatrzymali w ponie
działek trzech osobników, którzy 
wszczynali burdy na ulicy. Za za
kłócenie spokoju publicznego gro
zi awanturnikom obóz pracy przy
musowej na Dobrej Radzie. (K)

— PROTOKUŁY. W dniu 13-go 
marca policja spisała dwa proto- 
kuły za spekulację, siedern za pod
wyższanie cen, a także zatrzymano 
dwóch pijaków, których skierowa
no do obozu pracy przymusowej.

(K)
tAAAliAAAAAAAAAAAAAAAi.AAAAAAAAjLAiU

BEZ DRZEW A NIE  M A  W CALK 

TRAN SPO R TÓ W  N A  FRONT, 

W ŁO SC U N IE , 

D O STAW IAJC IE  DRZEWO.

S L
SoUatenthgater 11 vw“ a) .8

„Śmiej Pajacu"
CASIM O " L)1dżi©il

, (W ielua) * ' »  *e ,‘ ® "

;A NGLA W Q Ł V *
A O R A “  “ d 35, teł. 19-37

„ Y A L C  Z TOBĄ.

8. ten 6 62

*, A  L A R .  M  “
Pacząfek seansów: w dnie powszed
nie o godz. 15 i 17, w soboty o 
godz. 13 i 15 i w dnie świąteczne

o <iedz. 13 tej.

?fiU S Z R A  ‘ 54, tei. ls-7k
* ,G  A S  P A L O N E * *  

„G r a ż y n a * w  N .-w u e jce . 
„ E P I Z O D * *

„MAISTAS"
D - N O S i  M IE S Z K A Ń C O M  

M. WILN a
ta na kartki żywnościowe 27 ak.esu 
wyżywieniowe'O 11 i 12 ty odnia 
na adci ,ki „mięso* i- „tłuszcz* ci 
wszyscy, którym przysługuje prawo 
nabycia mięsa powinni zreal.zo* 
wać w yżej wymienione odcinki
do  so boty  18 m arca b. r.
Spóźnieni, którzy de wyżej wym e- 
nianega termmu nie zpłoszą się pa 

kupno mięsa mtgą - o nie dostać 
W przyszłości należy zgłaszać się 
po mięsa w terminie nie czekmąc 
doestatniesjo dn a ważności ode nków.

O ddzia ł W ileń sK i  
„ M A 1 S T A S U ” .

P rz e d s ię b io r s tw o
ObróbRi Drzewa

„ V iln e le “
Wilno, Daukszos d. Piwna; 9

przyjm e 
■atyc miast wjkwalifilfomi

gatrowego
oraz m ężczyzn  i k o b ie t  do 
prac akordowych. Tam ie po* 
trzebne młsdsciane siły robocze. 
Zgłaszać się do Administracji 

albo teł. 79.

Do wydzierżaw enia ziemia. Dow.
ad 1—4 fodz. Gec‘im no (d Mickie
wicza) Nr. 42 m. 16. Wejście * ulicy 

Sierakowskiego.

Uwaga!
Dnia 15.111-44 r .  p r z y  

tli. W ie lK a  17

otwiera się sRlep
komisowy i wymiana.
Praca odbywa sie szybko 

i sumiennie

T E A T R —R E W IA
w lokalu ki ia

„ M  LI &  
N o w o g ró d z k a  8

Ostatnie dni projramu:
„POD IflUiEH euaiir.

Od poniedziałku 
dnia 20-go marca r. b.

P R E M I E R A !
przy udziale H.4MKI BIELIC il£J oraz 
caiago zespoiu teatru , ,sL£-3ABA“  
jak również wybitnych sil zagra,. 
Początek przedstawi'ń w dnie po
wszednie o godz. 19 e1, w soloty 
o godz. 17 i 9, w niedzielę o go

dzinie 15, 17 , 19. 
Prreasprzedaż bi etów:

Wileńska 16 i Wielka 3 2 .

T E A T R  MI E J S K I
BsansWiaiis (d. W. Feiiiiiaoka) 11
poszukuje do na ,ycia z ubiegłego 

s t u l e c i a

wiszące lam ry naftowe.
Zwracać się do Dyrekc;i Teatru 

od g. 11 -13 .

PRACO .iłfclA 
WÓZKÓW DZIECINNYCH 

Trakli (Trocka) 16 
K U P U J & I  

Dyktę*
C eratę *

C e lu lo id *
/ W ą ż  g u m o w y  
i inne materjały.

iKupię gobelin?
plusz, gwoździe calowe, formery 

zagrań czne i szelłak. 
P R A C O W N I A  M E B L I ,  -

W .  F a d * M e w
Viin3aus (Wili ńska) 32.

Firma B. Z Y C H .
T ra k u  ( i rocka) 6,

tel. 3-97.

K U P U J E *
gobelinę w większych ilościach, 
szelłak, sprężyny nowe, okucia 
meblowe i forniery zagraniczne.

R ó ż n e

BRODAW KI (zna
miona wrodzone 
szpecące) usuwam 
bez bólu od 7 r» 
no do 7 wiecz. Gł- 
dimlna (d. Miclc’e- 
■wicza) 39—4.

BU TY damskie 
nowe Nr. 37 zamie 
nię na opal. Tur- 
gielska 2—2. 2859

BU TY angielskie 
Nr. 2.9, spacerów- 
kę ,,Konkon“  w y 
magającą remontu 
wymienię na opat 
Baltupio (Boltup- 
ska) 14—5. 2845

CH ŁO PAK 10 lat
zupełnu sierota 
prosi o ofiarowa
nie paltka stosow
nego do jego. w ie 
ku. Bernardyński
zaułek 3—7.

DWIE szafy osz
klone do ubrań 1 
naczyń, kanapę 
skórzaną, biurecz- 
ko mahoniowe za
mienię na opał, 
Użupio (Zarzecze) 
15—29 do 11 i 15-18.

2858

GRAMOFON, p ły
ty, samowar, dy
wan, skrzypce, pul 
pit i drobne rzeczy 
wymienię na opał. 
Ciurlionio (Zakre- 
towa) 42—4-a.

K u p i ą
samochód ciężarowi

P R A C O W N I A  M E B L I

. W. FADZIEJE^
Viln aus )  32.

Pasta do podłóg
Uosto (d. Port-waj 6 — 10

w giebi po wór a • d ętro.

Przedsi bioistwo NATYCHMIAST
spec al siów—blacharz /

mocą.ych sanu.dzi. lnie Kierować 
pracą w tej czie-żin e. Zgłaszać się 
w biurze ul.ca Wi.eńska 24—8.

41* iraszyny syst „SINGER* 
* S  ■ ii kupi n ezwioczn e racownia 
Drewniaków. Wi enska 8 tel. 2-66, 
Tamże jest t otrzebna k twcowa z 

w.asną maszyną, warunk. uobre.

D NIA  11. III. b. r. 
Idąc uiicą Wielką . 
i Niemiecką zgu

biono pantofel 
damski bordowy z 1 
prawej nogi. Zna- | 
lazcę prószę o j 
zwrot pod adre
som Niemiecka 20 
m. 3-a za wyna
grodzeniem. 2548

ZGUBIONY cera
towy żółty portfel 
w  którym się znaj 
dowal dowód, oso
bisty Nr. 1253 na 
nazwisko Symano- 
w icz Bronisław
zam. Kalwaryjska 
105—3, unieważnia 
się. 2827

ZAM IENIĘ  na 
opał prawie nowe 
damskie długie bu 
ty, na niskim ob
casie, czarne, fason 
rosyjski Nr. 38 i

damskie czarne 
deszczówki Nr. 36 
Vokiećią (d. N ie
miecka) 37 pracow 
nia obuwia. 2833

ZAM IENIĘ  na 
opał stół dębowy, 
leżak, szafę do ub 
rań, fisharmonja, 
kredens, kupon 
wełna—jedwab na 
suknię, sweterek 
wełniany długi, f i 
ranki jednakowe z 
karnizami, podsze 
wka damska brą
zowa. Skopówka 
G—11. . 2551

l p r a c a

PRZYJMĘ poważ
nego damskiego 
fryzjera na w yjąt
kowo dobrych wa 
runkach. Wiadom 
Pylim o ;4—7. 2768

PAŃSTW O W Y ma 
jątek Górna Rze
sza 15 kim od W il
na, poszukuje ko
wala na or-ćlynarię 
z całkowitym włas 
nym warsztatem, 
dowiedzieć się W il 
no, Rożiu al. (A le
ja Róż) 4—2. 2846

w wig Iję imieniu
4. t  n

JOZEFA Gfó U S Z N I C Ą  ]
b, maszynisty parów. Wilno

od ę-zie się Nabożeństwo Ża
łobne za *p>-kói ,ejo duszy dn 
16 marca 1944 r. o godz. 8 ra
no w kość ele św. Stefana

O czym zaw adamia ą Krew
nych, Przyjaciół i Znajomych

Żona I Dziee

POTRZEBNA dzie 
wczynka do pomo
cy domowej z cał
kowi tem. utrzyma- 

! niem. Gedymina 
35—3. 2842

ELEGANCKIE ub
ranie w izytowe na 
wzrost średni, oraz 
kaflowy piecyk 
przenośny zamie
nię na opał. Kazi
miero Nr. I I—9 od 
4 do G-tej. 2755

FUTRO męskie na 
oposach, kilim du
ży, łóżko niklowe 
1 1 pól spalne z ma 
teracem sprężyno
wym, kanapkę, ob
razy zamienię na 
opał. Sventtlcą (Po 
powska) 22—7. 2354

H A F C IA R K A  haf
tuje monogramy, 
mereżkuje chus
teczki, wykonuje 
aplikacje, napra
wia bieliznę Sw. 
Michalski 12—6.

O K N A  inspektowe 
nowe oszklone, po , 

moc ogrodową 
oraz ręczną maszy
nę do szycia za
mienię na opał. 
Filaretą 34—G. 2823 ,

P IAN IN O  krzyżo- i 
we dobrej marki 
zamienię na ma- 
terjał -na ubranie 
męskie z dopłatą. 
Vilniaus (W ileń
ska) 27—4._____ 2331

ZAM IENIĘ  pianino 
nowe na futro 
damskie, szafę ma
honiową z lustrem 
na materiał na ko 
sfium męski. Ku
pię damski płaszcz 
biały, na średnią 
osobę. Jezuitenstr. 
6—6. 2700

PO ŁBUCIK I mę
skie brązowe przed 
wojenne Nr. 29-30, 
kurtkę myśliwską, 
biurko dębowe 1 
szafę biblioteczną- 
zamienię na drze
wo i ubranie. Mos 
towa 23—3 między 
1— 2 1 po S-ej. 2744

P IAN IN O  firm y 
„Schroeder" w  do 
brym stanie zamle 
nię na opał. z g ło 
szenia: ŁentuaiTs
(I.andwarów), Ust- 
rońska ul. Młyn, 
lub do administra
c ji „G ońca" pod 
„Schroeder"_______

| Kuptn i sprzedaż 1
HODOWLA zarodo 
wa kur Leghornów 
1 Sussexów, pozo
stająca pod kontro 
lą Wieńskiej Izby 
Rolniczej, poleca 
wybitne koguty ho 
dowlane oraz jaja 
wylęgowe. I.vovo 
(Lwowska) 7—6.

(2593)

POTRZEBNA słu
żąca łuląiąca dzie
ci. Dowiedzieć się: 
Geleźinkelią 1—9.

| L o k a 1 e |
P I L N IE  p oszu k u 
ję  pokoju umeblo
wanego w  centrum 
miasta. Opłata wed 
ług umowy. Zgło
szenia do Adm. 
„G ońca" pod „W ac 
ław " 2830

KOSTIUM  w izy 
towy, damska .ie- 
sionka, ręczniki, 
kalesony, koszula 
dzienna zamienię 
na opal. Basana- 
vlćius (W. Pohu
lanka) 45—2 godz. 
14—17. 2852

KRAJĘ tytoń na 
cienkie włókna do 
gilz na poczekaniu 
Pilies (Zamkowa) 
14—1. 2762

k r a j ę  tytoń na 
cienkie włókna. 
Klajpedos (Żeli
gowskiego) 10—8, 
salka. 2709

M ASZYNĘ rymar
ską zamienię na 
krawiecką męską. 
Jezuitą 8—9-a.

ROWER damskt 
na balonach, za
mienię na opał. 
Subaćiaus 36—5

. 2819

UBRANIE męskie 
czarne w  b. dob
rym  gatunku roz. 
średni, zakopianki 
damskie nowe, bu 
ty  męskie z chole
wami, koszulę mę 
ską, dywan roz. 
2x3, lustro tremo, 
oraz owczynki na 
zakopiański kożu
szek zamienię na 
opał. T ilto (Mosto
wa) 9—1  2844

M ASZYNĘ do pi
sania, szryft obo
jętny, kupię. Biu
ro tłumaczeń. Gedi 
mino 15. 2832

ZGUBIONY Per- 
sonalausweis N u
mer 0004 na naz
wisko "Skokowska 
Wanda oraz różo
wą kartę N r 044825 
na to samo naz. 
unieważnia się.

ZGUBIONY Per- 
sonalausweis Nr. 
69288/10088 P. B. 
wydany dn. 26. V.

19 d3 r. przez 
V. M. S-bć ha naz 
Wilczyńska Irena, 
unieważnia' się.

2840

KUPIĘ  bryczesy w 
dobrym stanie oraz 

buciki damskie 
sportowe sznurowa 
ne albo narciarskie 
Nr. 37—38. Zamko
wa 18—12-a wejście 
z frontu. 2792

KU PIĘ  płaszcz ga- 
bardinowy męski 
w  dobrym stanie 
na średni wzrost 
oraz spodnie gra
natowe na wzrost 
wysoki. Sopeno 3 
m. 51. 2828

KUPIĘ  natych
miast plecak, desz 
czówki na 38 Nr 
pantofla, ogon li
sa srebrnego, ku
pon wełna. Sko
pówka 6—11. 2531

K U PIĘ  patefon 
oraz p łyty patefo- 
nowe firma R Ło 
skot. Vilniaus (Wi 
leńskal 22. Róg 
Gdańskiej tel. 19-77

KUPIĘ  szarą lub 
brązową marynar
kę na tęższego pa
na Treniotos (Sta
ra) 22—3. 2856

NOW OCZESNY fo 
tel, łóżko stan b. 
dobry wyym ienię 
na opał. L . Sapie- 
gos (d. Sapieżyń- 
ska) 5—11 w  godz.

* 8—14. 2800

ZGUBIONY dowód 
osobisty na naz. 
Przewłockiego Ale 

; ksandra, wydany 
i przez gminę N ie- 
meńczyńską, unie
ważnia się. 2837

KU PIĘ  aparat fo 
tograficzny „Lust- 
rzanka“  albo ,,Re- 
tina** w  b. dob
rym  stanie i ostat

niego modelu. 
O ferty z podaniem 
firm y kierować do 
Adm. ,,Gońca** pod 
„Lustrzanka** 2853

Z® SZlIItZli!
wytenaię i roneraję 
©raz lenpuję używane 

Skąpo fSkonó wka) 
9—11.

Godz- 10— 15.

ZAM IENIĘ  dwu 
pokojowe mieszka
nie z wygodami w 
śródmieściu na 3 
ewentualnie 4 po
kojowe może być 
z dopłatą. Dowie
dzieć się przy ul 
Gedimino 11 u do
zorcy. 2788

jllauka i wychcwanif
A. B, C. Najtaniej 
1 najszybciej kon
wersacja niemiec
ka 1 lekcje pisania 
na maszynie CIO 
palcowy -  system) 
Gedimino 4— 12

B. NAU CZYC IEL
K A  gimnazjum

udziela lekcji fran 
cuskiego, rosyj
skiego, (konwersa
cje) oraz niemiec
kiego. Tamże mo
gą być udzielane 
lekcje matematyki 
Przyjm uję codzien 
nie. Zakretowy za
ułek 16-a—3 (róg 
Konarskiego). 2850

Dr. Med. 
ZOFIA

GODŁOWSKA
spec. chorób zu, 
gardła, nosa przy j

muje od 8—9, 
3—5 A. Jakśt* 

(Dąbrowskiego) 7-4

Dr. Med. 
KUDKEWICZ 
ZYCM UNT

Spec.: weneryczne 
l skórne choroby. 
Przyjm uje w godz. 
8—13 i 15—20. Pilies 
Zamkowa) 15 m 2.

Dr. KAZIM IERZ 
LEJMAN

b. st. asystent K li
niki Dermat. U. S. 
B. Choroby skórne 
1 weneryczne. V11- 
ntaus (Wileńska) 29 
Przyjm uje od g. 
2—6 po południu.

Or.
K SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne 

1 weneryczne 
Przyjm uje od g. 8 
do 12 1 od ,  5 do 1 
wlecz. Vilnlaus (d. 
Wileńska) 30 m. 14.

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
A. Śm ig i e l s k a

Pilies (d. Zamkowa) 
8 m. 9. Od godziny 

9—15.

Dr.
W. WOŁODŻKO 

Choroby skórne i 
weneryczne. Przyj- 
m u]« w godz. B—U
1 15 -  18. Wallstr. 

(Zawalna) 22.

Dr.
H. M alofiejewa 

choroby kobieca 1 
akusżerla. Uosto * 
(Portowa) I m .  4. 
Godz. przyjęć: od
15—17.

| Akuszerki J

Dr. Med. GUSTAW 
M ARKIEW ICZ

Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi
mino (d. M ickiewi
cza) 1-14. Tel. 997 
od godz. 8—13 1 od 

15-11.

Dr. Med.
W. M ORAW SKI 

b st. asystent kli
niki U. S. B., cho
roby skóry, wene
ryczne. płciowe. 
Przyjm uje kaso
wych I prywatnych 
Sv, Mykolo (Sw. 
Michalski) 8 m. 1. 
Od g 9—13 t 16—18.

M AR IA  
B R Z  E Z  1 N A

Llubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzynlee.

ZOFIA 
GKONEKOWA 

przyjmuje, porady 
i porody w domu. 
Wilno. ul. Konar

skiego 1/2—*.

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr.
G. NIELUBSZYC
Pylimo fZawalna) 
22 — 3. Przyjm uje 
od g. 7 30—8 1 2—4.

ST.
JUREWICZOWA

zastrzyki dożylne, 
bańki, porody, po
rady bezpłatne. Sa- 
kalą (Sokola) 18—5 
Zwierzyniec. (2689)

Siostra 
KC LESZAN K A St
Zastrzyki (dożylne) 
bańki, porody -  

zamówienia na 
dom od 7 r. do 1 
wteczór Gedymina 
(d. Mickiewicza) 

39 m. 4.

POSZUKUJĘ pani 
do wspólnej nauki 
języków  obcych 
(konwersacji). Ofer 
ty do Adm. „Goń
ca" pod .^cience"

| L e k a r z e  j

Dr. ORŁOW SKI - 
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarmowego 1 ser 
ca od 7 do 10 rano 
1 od 3 pp. do 7 pp. 
Gedymina (d MIc 
kiewlcza) 39 m. 4

Dr.
JADW IGA

ANFOROW ICZ
Choroby skórne, 

weneryczne. ko
biece Pilies (Zam
kowa) 2-9 P rzy j

muje ód godz.
8 — 18. 13 -  19.

Dr. Med. 
KAZIM IERZ

BIELIŃSKI
Choroby skórne t 
weneryczne Zygl- 
mantą (Zygmun- 
towska) 12 m 14 
Przyjm uje od godz 

8—9 I od 13—17.

Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN

Choroby nerwowe 
i wewnętrzne. Su 
Jakubo (Sw Jaku
ba) 10—2 Przyjm u
je od t  14 do 18.

J. KORCHOWA
Olandą (d Holen- 
dernia) Nr. 4 — 1.

M AR IA
L A K N E B O W A
przyjm uje od godz 
9 rano do 7 wlecz. 
Jaslnsklo (d. Jasiń

skiego) 7—8.

Dr. PIW ECKI 
ALEKSANDER

Choroby wewnętrz 
ne. Pilies (Zamko
wa) 12 -  6. Ponie
działki, środy, piąt 
ki od 12—15. w tor
ki, czwartki, sobo
ty. niedziele od 
14—18. ____

Dr. Med. W IKTOR 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe ! 
wewnętrzne. Uosto 
Portowa) 3 m. 2. 

Ordynuje od 12—14 
 i 16-17._____

Dr. RUTKO W SKI 
ALEKSANDER

b. Starszy Asystent 
K liniki W ewnętrz
nej i Neurologicz
nej' — Przyjm uje 
od godz. 10 rano 
do 3 pp. 1 od 6 pp. 
do 7 pp. Wezwania 
do domu przyjm u
ją się od 7 rano do 
7 wieczór. Gedimi
no (d. M ickiew i
cza) 39—4.

EUGENIA
M A C I A S Z E K

b. st. położna i 
siostrę oper K li
niki Poloż-Glna- 
kol. USB przyimu 
je  zamówienia do
porodów I zabte- 
gów felczerskich 
Klajpedos (Żeli
gowskiego) 8—42.

BRONISŁAW A
ROSIL3KA 

Lwowska 67—1.

W. SMIAŁOW SKA
Pilies (d Zamko

wa) 28—8.

Ogłoszenie
W

Gońcu Codziennym
z a w s z e
przynosi
k o r z y ś ć

J  8^ Ś

ZDROJKOWSK!
naju ochanszy Syn i Brat

| zmarł tragicznie dn 15.111-74 r. 
w wieku lat i7.

Wy rowadz nie zwtok Z do 
mu żałeby przy ul. Pooiawskiei 
8—1 na cmentarz co Bernar
dyński rastąpi dn 16.III 1S44 r. 

| o g-o z. 16. O czym z»w ada 
m aią Krewnych, . rzyiaciół i 
ćnaj mych poz/ stali w nieutu
lonym żalu Rodzice i Brat.

EDWARD W 0Ł0DK0
b .  d ługo letni  P r a c o w n i k  K o .e jo w y

opatrzony Sw. Sakramentami, j 
zmait dnia 10-:ło mar.a 1944 r. 

w wieku lat 62.
Pogrzeb odbyt się w dniu ! 

12111 -44 r. na cmentarz i Rossa | 
Nabożeństwo Żałobne zastanie | 
odprawione w piątek dn. 17.lii 
1944 r. o godz. 8 rano w koś
ciele św. Teresy. O czym za- I 
wiadamia Krewnych i Znajo- | 
mjr-h pezesta a w nieutulonym 
żaiu o d c in a .

*» 9-tym dn u od śm ierci

A '

j

Icipja Mtipiua
Benoni

t r t y s t y - S p ie w a k a
odbędzie « :ę Nabożeństwo Ża
łobne (Panlchida) przy grobie 
Zmarłego n» cmentarzu na 
Małei Pohulance we czwartek 
dnia 16 go marca 1944 r. o e- 
dzinie 1 o-tej.

O czym zawiadamiają życz 
liwych Jcga pamięci

Rodzina i Najbliżsi.

W ósmą Dolesną rocznicę | 
śmierci 
s -j- o. 

Jana-MiKołaja 
I L L A S Z E W 1 C Z A
b. P re z e sa  P ro k .  Ge .er. 

o  d z  w  W iln  e
odbędzie się Nabożeństwo 
Żałobne w sobotę dnia 18 
ma ca b. t. o godz. 10 rano j 
w kościele św. Katarzyny. | 
O  czym zawiadamiają życz
liwych pamięci Zmarłego

ż-OHA i CÓRKI. I

W wigilję Imienin 
ś. fp.

Józefa Peteckiego
d łu g .  urząd. Magist.

za spekći Jego duszy oraz Ro
dziców odbędzie się Nabożeń
stwo w kościele oszystkich 
Świętych w sobotę da. 18 b m. 
o godz. 8 rano. O czym za
wiadamia życzliwych pamięci 
ómaneao Rodzina.
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